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Telegram Gazety Lwowskiej.
W i e d e ń ,  7. listopada. Na wczorajszem p o 

siedzeniu izby deputowanych Piady państwa uznano 
znaczną większością zarządzenie  stanu wyjątkowego 
w Pradze  jako usprawiedliwione. Następnie prezydent 
zawiadomił izbę o sankcjonow aniu  ustawy re k ru ta 
cyjnej. W e  wtorek debata nad ustawą o obronie k ra 
jowej.

Część urzędowo.
Jego  ces. król. Apostolska Mość najwyższem 

postanowieniem z dnia 20. października b. r. najmi- 
łościwiej raczy ł  zatwierdzić wybór W go. Antoniego 
Firleja na zastęp,cę prezesa sandeckiej rady po
wiatowej.

Z c. k. P rezydyum  Namiestnictwa.
Lwów, dnia 8. listopada 1808.

Jego  c. k. Apostolska Mość najwyższem posta
nowieniem z dnia 20. października b. r. najmifości- 
wiej raczył zatwierdzić wybór W go. Feliksa R óżań
skiego na p r e z e s a , a W go. Lubina Michałow skiego 
na zastępcę p rezesa  zbarazkiej rady powiatowej.

C : : f x z  i i ! e u r K ę i l ! o w a .
Dnia 4. b. m. odbyło się 141 p o s i e d z e n i e  

I z b y  d e p u t  o w* a n y c li R a d y p a ń s t w a. Na ławie 
ministrów zajęli miejsca Ich Exc. pp. ministrowie: 
Br. H e rb s t ,  Dr. B erg er ,  Dr. Hasner.

Przystąpiono do debaty specyalnej nad ustawą 
Względem zaprow adzenia  stanu wyjątkowego.

P rzy  §. 1. dep. Ziemiatkowski stawia poprawkę, 
bby prawo zaprowadzenia stanu wyjątkowego p rzy -  
służało rządowi tylko wtedy, gdy Rada państwa nie 
jes t  zebrana.

W niosek ten popiera prawica i najskrajniejsza 
lewica.

Dep. Lconardi stawia do §. 1. poprawkę o k re 
ślającą bliżej wyrażenia w e w n ę t r z n e  n i e p o k o j e  
i a g i  t a c y  e popartą  p rzez prawicę i kilku członków 
najskrajniejszej lewicy.

Podobną poprawkę stawia dep. Svetec.
Dep. R echbauer  popiera poprawkę dep. L e o -  

nardi i przydaje do niej poprawkę Ziemiałkowskiego. 
Ileput. Leonardi i Svetec przystępują do wniosku 
Rechbauera.

Dep. Ryger usiłuje donieść, że prawo zapro
wadzenia stanu  wyjątkowego może przysłużać bez
warunkowo tylko władzy wykonawczej.

Dep. Banhans przemawia przeciwko poprawce 
dep. Z iemiałkowskiego odwołując się do §. 20. ustawy 
Zasadniczej, zgadza się jednak  w tern, że wypadki, 
w k tórych stan wyjątkowy może być zaprowadzony, 
powinna oznaczać Rada państwa.

Za poprawką dep. Z iemiałkowskiego przem a
wiali jeszcze  dej). Totnan i Svctec, poczem zabrał 
głos minister sprawiedliwości Dr. Herbst i w obszer
nej mowie wypowiedział stanowczo zdanie, że po
prawka dep. Ziemiałkowskiego nie może być przy
ję tą  i odparł silnie wszystkie inne poprawki.

Przystąpiono potem do głosowania najprzód nad 
poprawką dep. Z iemiałkowskiego. Popraw ka została 
°drzucona 96 głosami przeciw  88. Za poprawką g ło -  
s°Wała cała  prawica a z lewicy deputowani Demel, 
Boser, Skene, Rechbauer, Schindler, Figuly, Fetz , 
^r. Hacke.lberg, Plankensteiner, Tschabuschnigg, Lax, 
^ e h n e  i inni.

Tern samem upadła także poprawka dep. R ecli-  
Iłauera. Następnie odrzucono poprawkę Sveteca, za 
Jrtórą g łosowała tylko prawica i §. 1- przyjęto w e- 

^ug  wniosku komisyi.
Podobnież przyjęto §§. 2— 9 bez debaty.
P rzy §. 10. zab ia ł  głos dep. Dr. Toman i za -  

z?dał, aRy tenże  by ł wzietv pod dyskusyę razem 
z §• 11.

Izba zgodziła się na to i uchwaliła zarazem 
odłożyć dalszy ciąg  dyskusji  do następnego posie
dzenia, a tymczasem przystąpić  do wyboru jeszcze 
kilku członków d e legac ji  i ich zastępców.

Wybrani zosta li :  z Czech dep. Kardasch i Dr. 
L um be; a jako zastępcy, ponieważ ci byli już za 
stępcami, dep. Bibus i S teffens; z Galicyi jako  z a 
s tępca w miejsce W ężyka dep. Bocheński.

Przyszłe  posiedzenie dn. 5. b. m.

Na posiedzeniu izby deputowanych Rady pań
stwa w d. 3. b. m. minister spraw wewnętrznych Dr. 
Giskra odpowiedział na in te rp e lac ję  posłów polskich 
względem rozporządzenia z dnia 19. października 
h. r. przekazującego niek tóre  sprawy Namiestnika 
stale ustanowionym urzędnikom po za siedzibą na
miestnictwa w Galicyi. Odczytawszy osnowę rzeczo
nej in terpelac ji ,  Dr. Giskra rz e k ł :

„Uważam to za konieczne, i proszę  wysokiej 
izby, aby mi po części dla zrozumienia interpelaeyi, 
po części dla zrozumienia odpowiedzi dozwoliła od
czytać odnośne dwa ustępy ustawy z d. 19. paździer
niki w całej osnowie, i tak nie bardzo długiej.

(Minister odczytuje te  dwa paragrafy  ustawy 
z d. 19. marca o o rganizacji  władz administracyj
n y c h ,  tudzież samo rozporządzenie  z dnia 19. 
października o ustanowieniu siedmiu expozytur n a -  
miestniczych, poczem tak dalej m ów i:)

T reść  odczytanych właśnie §§. 8. i 9. ustawy 
z d. 19. maja nie dopuszcza wątpliwości, że rząd 
miał prawo podobne zaprowadzić zmiany, gdyż ko
niec §. 9. wyraźnie opiewa, „iż dotyczące pos tano
wienia wydają się w drodze rozporządzenia.*4 Mnie
mam, że i panowie interpelanci w zasadzie nie za 
przeczali, iż rządowi do podobnego kroku p rzysłu 
guje prawo. Krok tuki w samym §. 9. jak o  wyjąt
kowy je s t  oznaczonym, i to  z podwójnej przyczyny. 
Raz jako wyjątek z postanowień §. 8., w którym 
ustanowiono prawidło  o czynnościach Namiestników i 
prezydentów krajowych, w §. 9. zaś wspomniano, że 
także pojedynczym namiestnictwu podległym u rz ę 
dnikom mogą być przekazane sprawy Namiestnika, 
zwłaszcza nadzorowanie podwładnych organów. Krok 
ten  je s t  wyjątkowym i z tego  punktu  widzenia, że 
reg u ła  dotyczy wszystkich w Radzie państwa re p re 
zentowanych krajów, i że w szczególności pos tano
wienie §. 9. nie było przeznaczonem  do zastosowania 
we wszystkich krajach, k tóre  w Radzie  państwa są 
reprezentowane.

Przy rozpraw ach  nad §. 9. ustawy z d. 19go 
maja, jakie  się toczyły w izbie niższej, rząd zamiary 
swoje wypowiedział i dotąd ich nie zmienił, iż tylko 
w większych krajach wyjątkowo mają być zaprow a
dzone organa  nadzorcze. Co nie dla wszystkich w 
Radzie państwa reprezentowanych krajów ma być 
prawidłem, to —  jeśli znajdzie zastosowanie w po 
jedynczym kraju —  je s t  wyjątkiem z regu ły , a krok 
taki słusznie nazywają wyjątkowym. Panowie in te r 
pelanci powiadają w uzasadnieniu swej in te rpe lac j i ,  
że ówczesne rozpraw y nad ustawą wspomnianą u p ra 
wniały ich do wniosku, że wyjątkowe postanowienie 
takie  zapadnie tylko na życzenie rep rezen tac j i  k ra 
jowej, nie zaś wbrew je j  życzeniu. Pozwalam sobie 
natomiast przypomnieć wysokiej izbie oświadczenie 
moje podług zapisków stenograficznych z ówczesnych 
rozpraw.

Poseł Krzeczunowicz przy  §. 9. postawił był 
wniosek: Aby do ustępu pierwszego §. 9. po s ło 
w ach: „są ustanowieni41 dodać s łow a: „za  zgodą r e -  
prezentacyi tego  kraju, w k tórym  są ustanowieni11. 
W  odpowiedzi na wniosek ten w ówczas ośmieliłem 
się odpowiedzieć (c z y ta ) :

„W śró d  odrębnych stosunków ani co do te n -  
deneyi paragrafu  9*, ani co do natury  przedmiotu

z pewnością 9 ma myśli, aby w brew  woli kraju, 
wbrew uchwale reprezentacy i państwa, ministerstwo 
odpowiedzialne mogło używać podobnych środków 
obliczonych na zniszczenie historycznych gran ic  k ra 
jów. L ecz  i poprawka ta (Krzeczunowicza) je s t  n ie 
dopuszczalną. gdyż — jak  to  ju ż  jeden z mówców 
poprzednich zauważył — podobne urządzenie je s t  
przedmiotem władzy w ykonaw cze j , lubo ten sam 
mówca z tern swojem zapatrywaniem nie w zupełnej 
pozosta ł  zgodzie, ponieważ później oświadczył g o to 
wość swoją poparcia poprawki posła  Krzeczunowicza. 
Lecz  proszę uwzględnić, że w §. 9. się nie ro zch o 
dzi o przekazanie spraw namiestniczych w drugiej 
i n s t a n c j i , lecz o przekazanie nadzoru organów p o d 
władnych, tudzież o reprezentow anie  rządu w obec  
reprezentacyi krajowej, zgoła  nietylko o rozs trzyga
nie w drugiej istancyi, a tego przecież, panowie, od 
rzą<u żądać nie można, aby rząd, jeśli względy a d 
ministracyjne wymagają przekazania np. pewnemu 
naczelnikowi powiatowemu większego zakresu dzia
łania w kilku powiatach, lub też jak  się to  obecnie 
w Czechach dzieje, p rzekazania  mu niejako dozoru 
nad dwoma lub trzema s tarostwam i powiatowemi, aby 
rząd  w takich razach  dopiero był zmuszony zacią
gnąć pozwolenia reprezentacyi krajowej. Dla teg o  
proszę wysokiej Izby, aby pozostała przy do tychcza
sowej osnowie §. 9. t. j .  podług  wniosku R ządu i 
W ydziału".

Po tern oświadczeniu wysoka Izba  przychyliła 
się do wniosku rządowego.

Z tego wynika, że zdanie panów interpelantów 
nie je s t  uzasadnionem, jakoby ich rozprawy w  Izbie 
uprawniały do mniemania, iż przekazanie  nadzorczego  
zakresu działania nastąpić może tylko w porozum ie
niu się z rep rezen tacyą  krajową.

Postanowienie zapadłe  je s t  z resz tą  tego  rodzaju, 
że w Galicyi je s t  od dawna znane, i dla kraju  nie 
mogło być n ag łą  niespodzianką.

W  Galicyi na 175 starostw  powiatowych, istniało 
dawniej 10, później 17 naczelników obwodowych, z 
podobnym zakresem  działania i to  aż do lu tego 1867, 
a zatem aż do okresu czasu 18 miesięcy licząc wstecz 
od dzisiaj.

Dla mnie więc było raczej niespodzianką, k ie
dym usłyszał, że postanowienie to krajowi się wydaje 
nieznanem i niespodzianemu

Dla tego  jeszcze  wspominam i to, że także  w 
rozprawach sejmu galicyjskiego z r . 1866 o polity
cznej o rgan izac ji  kraju, przedm iot ten był wzięty 
pod obrady. Rząd cesarski w ówczas oznajmił se j
mowi swój zamiar podzielenia kraju  w pewnej konfi
gu rac j i  na powiaty i zaprowadzenia  dwóch nam ie
stnictw, 17 nadzorczych naczelnictw  powiatowych i 
innych zwykłych naczelnictw  powiatowych-

Sejm stanowczo się oświadczył przeciw u tw o
rzeniu dwóch nam ies tn ic tw , zgodził się w zasa 
dzie na podział na powiaty i nie wniósł żadnego  
zażalenia p rzeciw  wyrażanej ze strony rządu  ów 
czesnego intencyi zaprowadzenia władz nadzo r
czych , owszem tak  w obradach w y d z ia łu , jak  i 
w uchwałach swoich sejin całk iem  pominął znany 
zamiar rządu. Postanowienie nadzorczych s ta ro 
stów powiatowych nie w eszło  wprawdzie w życie 
w Galicyi w r. 1867, lecz  obecn ie ,  gdzie się o 
nową rozchodziło organizacyę, czyli raczej o p rz e 
prowadzenie takowej na podstawie ustawy z dnia 
19. m a ja , zastanawiałem  s 'ę  n a d te m , o ile w ra
cać trzeba do postanowienia o w e g o , k tóre  rząd  
poprzedni przeprow adzić  zamierzył, a  kładę na to  
n a c isk , było to  przekonaniem m o je m , że z a p ro 
wadzenie postanowienia tego  będzie odpowiedniem 
w in teresie  rządu  i w interesie kraju, j a k  od d a 
wna istniało i aż do tej chwili jeszcze  istnieje w 
Czechach, i dla tego  uprosiłem  sobie od Najj. Pana



pozwolenie tło zaprowadzenia na moją odpowie
dzialność owego postanowienia. Powodowałem sio
głównie m y ś lą , że kraj ten obecnie podzielony
jes t  na 74 starostw powiatowych i to w takiej 
rozciągłości , iż dla namiestnika je s t  prawie r z e 
czą niemożebną nadzorować 1 kontrolować sp ra
wowanie czynności urzędowych tak, jak  rząd tego 
pragnie.

Gdybym chciał przypuścić, że namiestnik oso
biście naocznem wglądaniem się przekonywa o p ro 
wadzeniu czynności urzędowych i to nietylko o for-  
malnem załatwianiu przez przeglądanie numerów lecz 
o merytorycznem traktowaniu  spraw pojedynczych, i 
gdyby od niego żądano, aby w każdym powiecie ty l
ko dwa dni w roku tern się zajmował, natenczas 
byłby zmuszony —  doliczywszy dnie podróży —  p rze 
pędzić dwie trzecie  części roku  na podróżach.

Jes tem  tego zdania, że kontrola taka nawet za-  
pomocą wysyłanych komisarzy nie mogłaby być p ro 
wadzoną należycie i odpowiednio celowi, nawet gdyby 
ciągle podróżowali, ponieważ tym komisarzom wy
słanym znajomość osób, miejscowości i innych szcze 
gółów co do stosunków' miejscowych nie je s t  :ak 
przystępną, ja k  osobom, które  ciągle bawią w pobliżu 
dotyczącego miejsca i organu, nad którym im przy
służą prawo nadzoru, pomijając już kwestyę kosztów.

Także i do tychczasow ego zwyczaju, t. j. wysy
łan ia  pojedynczych członków namiestnictwa dla zba
dania zajść m ogących zażaleń, prawidłowo nie mogę 
uważać za stosowne, gdyż z jednej strony pociąga to 
za sobę. stosunkowo wielkie wydatki, z drugiej zaś 
strony  ponieważ to, co właśnie mówiłem o podróżu
jących  komisarzach, i tutaj znalazłoby swe zas toso 
wanie, a nadto wysyłanie radców  namiestniczych przy 
szczupłej liczbie urzędników' musiałoby wywołać 
przerw y i przeszkody w służbie namiestnictwa. D a-  
wniejszemi czasy, kiedy liczba urzędników koncep
towych i członków Rady w namiestnictwie była wię
kszą, podobne wysyłanie nierównie łatwiej uskutecz
nić się dało. W dzisiejszym szczupłym wymiarze na 
to  liczyć nie można bez obawy przeszkód w czyn
nościach regularnych.

Z drugiej s trony uważam to w interesie ludno
ści Galicyi za konieczne, że podobna kontrola i nad
zór służby organów  podwładnych nie tylko pod for
malnym, ale i pod względem materyalnym odbywać 
się powinna. Rządowi na tern zależy, aby czynności 
u rzędow e pełniono w ogóle prędko i odpowiednio 
celowi, i aby i osoby pojedyncze, k tóreby zażalenie 
wnieść miały, nic potrzebow ały  w każdym wypadku 
udawać się do od leg łego  Lwowa.

Tutaj nadmienić winienem, że z żadnego kraju 
nie doszło mnie stosunkowo tyle ska rg  o dotych
czas powolnem i złem sprawowaniu urzędu niższych 
instancyi, co z Galicyi, i z żadnego kraju  nie doszło 
mnie wczasie k ró tk iego  urzędowania mojego tyle za
żaleń, że władze niższe na podania przez miesiące 
nie wydawają rezolucyi, i byłem zmuszony wielekroć 
napierać  na n a m ies tn ic tw o , aby się s t a r a ł o , iżby 
sprawy bieżące raz przecież załatwione zostały.

Miałem głównie na celu użyczyć ludności wię
kszych rękojmi szybkiego i należytego toku w sp ra 
wowaniu urzędu i zarazem  niamiestnikowi —  u ła
twiając odpowiedzialność je g o  — umożebnić w ogóle 
skuteczną  kontrolę  urzędowania podwładnych o r 
ganów.

Po tym wstępie ogólnym przystępuję  do szcze
gółowej odpowiedzi na wystosowane do innie py 
tania.

Pierwszem  pytaniem b y ł o : Co je s t  powodem 
w mowie będącego  rozporządzenia  m insteryalnego?

Podstaw ę prawną przytoczyłem  cytując pa ra 
g ra f  9 ty , powód administracyjny wskazałem jako  
zgodny z podstawą prawną, t. j .  ułatwienie czynno
ści u rzędow ych, a jeśli mi kto może zarzucić, że 
postanowienie podobne tylko nowe tw orzy instaneye 
i wywołuje n iepotrzebną odw lokę spraw, mogę zw ró 
cić uwagę na tre ść  rozporządzenia , i opierając się na 
takowej, stanowczo zaprzeczyć  podobnej in te rp re ta -  
cyi; a gdyby kto sądził, że wszelkie urzęda p o ś re 
dnie tylko do zwłoki p row adzą , musiałby konse
kwentnie dojść do owej osławionej centralizacyi ad 
ministracyjnej, gdzie  nakoniec minister sam w szyst-  
koby  załatwiał. Dodam tu jeszcze, że rozpo rządze
nie z d. 19- października nie powiększa liczby u rzę 
dników, j a k a  była przeznaczona do organizmu w ła 
dzy politycznej, i że ogólne koszta  całej tej reformy, 
po której się w łaśn ie  spodziewam korzystnych sk u t
ków w interesie ludności, jeśli się nie mylę, razem  
wziąwszy tylko 6400 złr .  ty tu łem  wydatków na służbę
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wynosić będą. W ysoka izba zresz tą  będzie miała 
sposobność przy obradach  nad budżetem oddać głos 
swój w ustanowieniu dotyczącej cyfry. Prze.de wszyst- 
kiem zaś zastrzegam  rządowi wyłączne prawo p rze 
prowadzenia poczynionej reformy w drodze ro zp o 
rządzenia.L

Drugie pytanie in te rp e la c y i , ja k  można było 
wyjątek zamienić na prawidło, tłómaczy się samo 
przez się i zupełnie jasno przez to, com powyżej 
wspomniał o prawidle i wyjątku. Nie zamieniono 
w Galicyi wyjątku na prawidło, lecz zaprowadzono 
to  w Galicyi, co jako  wyjątek z ogólnego prawidła 
ewentualnie i dla Galicyi było przewidziane i obmy
ślane.

Na trzecie pytanie, jak  rozumieć należy §. 3. 
lit. e. rzeczonego  rozporządzen ia ,  odpowiadam, że 
wskutek uprawnienia dotyczących s tarostów  pow iato
wych do przyzwolenia i uzyskania potrzebnej s ta 
rostwom powiatowym pomocy wojskowej, tylko takie 
zrobiono ułatwienie, że tam, gdzie pomoc wojskowa 
je s t  po trzebną i nie je s t  rozporządzalną, nic trzeba 
będzie żądać jej dopiero ze L w ow a; przez to atoli 
nie znosi i nie uwłacza się bynajmniej dotychczaso
wemu uprawnieniu s tarostów  powiatowych do zażą
dania pomocy wojskowej, jeźli w którym powiecie 
je s t  potrzebną, tak  że i w tym względzie pomyślano 
ułatwieniu toku spraw  urzędowych właśnie w myśli i 
interesie tych, których panowie interpelanci mieli na 
oku.

Co się nakoniec tyczy myśli paragrafu  4go ro z 
po rządzen ia ,  to wspomnione tam „w ładze wyższp" 
są :  namiestnictwo i krajowa dyrekeya sk a rb o w a , 
które  to władze krajowe przełożone są nad s ta ro 
stwami powiatowemi, i od k tórych starostwa powia
towe w swych czynnościach urzędowych w ogóle 
wskazówki odbierały.

W yraźnie  nadmieniam i już przy odczytaniu 
rozporządzenia  położyłem  na to nacisk, że w mowie 
będącym starostom powiatowym n i e  p r  z e k a z a 11 o 
p rawa rozstrzygania  w drugiej instancyi, i dla tego  
obawę, że nowemi oddziałami namiestniczcmi miano 
na celu pominięcie lub usunięcie nam iestn ika, za 
nieuzasadnioną uważać muszę.

Żywię nadzieje, że udzielone przezeinnie wyja
śnienia o tendencyi, celu, treści i doniosłości doty
czącego rozporządzenia  usuną obawę panów in te r
pelantów i że ta odpowiedź moja na interpelaeyę, 
jeźli  sie rozpowszechni w dalszych kołach, pozbawi 
agitacyę grun tu  swego, wymierzoną przeciw  rządowi, 
jakoby  wspomnione rozporządzenie  sprowadzało p o 
dział kraju na ośm powiatów gubernialnych, jakoby 
k rok  ten rządu p rzeszkadzał lub usuwał jednolite  
działanie namiestnika, jakoby  zrobiono wyłom w sa
morządzie krajowym i poczyniono w Galicyi noczą- 
tek  do podziału krajów przedlitawskieh na departa 
mentu francuskie, jak iem  to wielokrotnie słyszał tak  
z dzienników publicznych, jak  i w osobistej poga
dance.

Postanowienie w mowie będące nie ma poli
tycznej, lecz czysto administracyjną cech ę ;  nie za
mierza ono sparaliżować namiestnika, lecz ułatwiać 
inu działalność jego , i życzyłbym sobie tylko, aby 
w tych kołach, gdzie tyle wagi przywięzują do n ie -  
ścieśnionej działalności namiestnika, zwracano uwagę 
ludności, że rząd  dalekim je s t  od paraliżowania na
miestnika, lecz mu bliższej p ragnie  dostarczać po
mocy, gdyby starosta  powiatowy nie wypełniał obo
wiązku swego, i że rząd  zarazem radby był ludno
ści w Galicyi zapewnić spieszniejsze i dokładniejsze 
sprawowanie czynności urzędowych, aniżeli to p o 
d ług  dotychczasowych urządzeń było możebnem. 
(Oklaski i g ło sy :  „bardzo d o b rz e !" ) .

Na wyraźne żądanie ministra sprawiedliwości 
zebra ła  się d. 2. b. m. na posiedzenie k o  m i s y  a 
d o  u s t a w y  k a r n e j ,  k tóra  ja k  wiadomo już  przed  
miesiącami ukończyła  swoje zadan ie ,  a to  w tym 
celu, aby przyjąć oświadczenie ministra sprawiedli
wości. Minister oznajmił najprzód, że już  wówczas, 
kiedy pro jek t  ustawy karnej p rzez p rzesz ły  rząd  do 
izby wniesiony został ,  nie m ógł się z nim w zupe ł
ności zgodzić, a to dlatego, ponieważ nie zdaje mu 
się być zastosowanym do sądów przysięgłych. Rząd 
udaw ał się do znakomitości ju rydycznych w Austryi 
i za granicam i Austryi o zdanie o tym projekcie 
ustawy karnej. To nastąpiło istotnie i krytyka wy
padła  w ogóle niekorzystnie dla projektu. Minister 
podnosił z szczególnym naciskiem krytyczne zdania 
austryackich jurydycznych  pow ag , szefa sekcyi Gla- 
sera i br. Lichtenfelsa. W  obee tak ogólnie n iepo
myślnej krytyki musiał oczywiście minister postaw ić

sobie pytanie, czy byłoby rzeczą  stosowną poddać 
projekt tej ustawy ju ż  te raz  pod obrady plenarnego 
zgromadzenia izby. Podług zdania ministra jes t  to 
niemożliwe, albowiem przy krótkości czasu i nagło
ści innych- sp raw ,  niepodobna przeprowadzić spe- 
cyalnych obrad nad tak roz leg łą  ustawą, a przyjęciu 
jej en bloc musiałby się sprzeciwić w obec uznanej 
konieczności zaprowadzenia w niej gruntowniejszych 
jeszcze zmian. Pozostają wiec dwie alternatyw y: al
bo cofnąć zupełnie  ten projekt ustawy i nowe wy
pracować p rz e d ło ż e n ie , tymczasem zaś wnieść do 
izby nowelę względem politycznych p rzekroczeń  i ob
razy honoru , gdyż wypracowanie nowego projektu 
wymagałoby dłuższego czasu, —  r.lbo też poddać 
wypracowany już pro jek t  na podstawie krytycznego 
zdania jurydycznych powag ponownej rewizyi i do
piero rezu lta t  tejże poddać pod obrady izby. Mini
ster upraszał nakoniec k o m isy ę , aby mu w tym 
względzie objaśniła swoje zdan ie ,  żeby m ógł się 
zdecydować, jeżeli wniosek ma postawić na radzie 
ministrów. Nad tern oświadczeniem ministra spra
wiedliwości wywiązała się dłuższa 1 żywa dyskusya, 
w której brali udział  wszyscy członkowie komisyi 
i której rezulta tem  b y ło , że większość członków za 
drugą alternatywą się oświadczyła.

P r o j e k t  u s t a w y  w z g l ę d e m  o r g a n i z a -  
c y i  t r y b u n a ł u  p a ń s t w a  wniesiony do izby de
putowanych rady państwa na posiedzeniu z d. 3. b. 
m. zawiera 10 paragrafów. Najważniejsze rozporzą
dzenia sa:c

Cesarz mianuje p rezydenta ,  wiceprezydenta, 
członków i zastępców trybunału państwa na propo- 
zycyę izby deputowanych. W szyscy członkowie try 
bunału państwa wykonywają swój urząd jako  hono
rowy; atoli referenci t e g o ż ,  których trybunał  pań
stwa ze swego grona na trzy lata obiera, otrzymuj? 
wynagrodzenie w rocznej kwocie 3000 złe. Do po
wzięcia ważnej uchwały po trzebna je s t  obecność 
prezydenta i najmniej ośmiu członków. Trybunał 
państwa przystępuje do czynności na wniosek biorą
cych udział. W niosek na rozstrzygnienie  sporów 
o kompeteneye pomiędzy władzami sądowemi a ad -  
ministracyjnemi może być postawiony tylko przez 
administracye krajową albo przez wyższą administra
cyjną władzę. P rzy sporze o kompetencyę pomiędzy 
reprezentacyą krajową a najwyższą w ładzą rządową 
je s t  każda władza uprawnioną do postawienia wnio
sku u trybunału na rozstrzygnienie  sporu. Przez 
trybunał pańtwa mają być rozstrzygane p re tensye  do 
jednego z krajów reprezentow anych  w radzie  pań
stw a , albo wszystkich które  przed sąd zwyczajny 
wytoczone być nie m ogą, również skargi jednego 
obywatela państwa o naruszenie służących mu na 
mocy konstytucyi praw politycznych. Procedura  jest  
ustna i publiczna. Przy wydawaniu wyroku nie jest 
trybunał państwa obowiązany trzym ać się żadnych 
regu ł co do dowodów.

Z B e r l i n a  piszą pod dn. 2. b. m . : Na kon-
ferencyi ministrów, k tóra  się odbyła w sobotę, kwe- 
stya finansowa nie została  jeszcze  ostatecznie ro z 
strzygnięta. W edług  doniesień pó łurzędow ych nie
dobór składa się z następujących pozycyi: Podatek 
matrykularny 2,617.320 ta la rów , procenta  i sumy 
amortyzacyjne pożyczki kolei żelaznej przyzwolonej 
na ostatniej sesyi 1,300.000 talarów, nakoniec 1,786.880 
talarów, które  figurowały w budżecie 1868 r. jako 
nadzwyczajny dochód z sprzedaży reszty  soli. Nie
dobór wynosi zatem 3,004.400 ta la rów ; m iał on byo 
lokryty pozostałościami majątkowemi (akcye  kolei 
żelaznych i t. p )  ale w edług  ostatnich doniesień nie 
zaniechano jeszcze stanowczo nałożenia dodatku 
jodatków.

Na tejże radzie  ministrów ułożoną została  mowa 
tronowa i powzięto uchw alę  względem przedłożeń  do 
sejmu wnieść się mających.

O pobycie jen e ra ła  Manteuflla w Berlinie do- 
noszą do „Schles. Z tg .“ : P rzed łużenie  urlopu hrab. 
ł ismarka i jednoczesna  obecność jen e ra ła  Manteutlta 

w Berlinie dało powód do rozlicznych pogłosek. 
O ich wiarogodności, nie można sądzić, dopóki o 
stanie zdrowia kanclerza związkowego krążyć będą 
najsprzeczniejsze wieści i dopóki im z kompetentnej 
strony stanowczo nie zaprzeczą. Kamieniem p ro b ie i-  
czym prawdziwości tak  jednych  jak  drugich pogłosek 
byłoby pierwsze lepsze zawikłanie polityczne, ale nie 
je s t  to wcale p o żąd an em , aby próba taka  miała 
wkrótce nastąpić.

Z resz tą  w iadom o, że „K reu z-Z tg .“ stanowczo 
zap rzeczy ła , jakoby  przedłużenie  podróży hr. B is-  
marka zostawało w jakimkolwiek związku z obecno-
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scią jenera ła  Manteuffla w Berlinie. Przy tej sposo
bności „Kreuz Z tg ."  zamieszcza następnjące oświad
czenia przeciw „Magd. Z tg ." k tóra  pisała o tym 
satnym przedm iocie : „Dziennik ten w b re w  doniesie- 
n'u „Prov. C o rr .“ , że stan zdrowia kanclerza związ
kowego hr. Bismarka nie pozwala temuż zająć się 
sPrawą i że dla tego  hr. Bismark p rzedłużył swój 
pobyt na wsi, uważa za stosowne zapewnić ponownie, 
że hr. B ism ark ma się już  całkiem dobrze i że tak 
jnk każden zdrowy nie ma powodu oszczędzać swego 
k ro w ia .  Z naszej strony zapewnić możemy, że jak  
»Prov. Corr ."  swojem doniesieniem nie mogła sprawić 
Niepokojącego wrażenia, tak przeciwnie słowa „Magd 
2tg .“ o ile się tyczą hr. Bismarka, zasługują na naj
p e ł n i e j s z e  zaprzeczenie. W iadomo nam, że nic nie 
Woże być przykrzejszem  dla hr. Bismarka jak  poja
d a j ą c e  się tu  i ówdzie pogłoski, że nie je s t  wcale 
słabym i tylko z osobistego upodobania usuwa się 
0(ł czynności. Doniesienia zamieszczane od czasu do 
czasu mianowicie w „Magd. Z tg .“ , że hr. Bismark 
jest zupełnie  zdrów, i tylko z osobistych lub polity— 
eznych pobudek p rzed łuża  swoją nieobecność, są nie 
tyko  zupełnie bezzasadne, ale nadto są uchybieniem 
dla męża zajmującego tak  wysokie stanowisko.

K orespondent florentyński do „Gazz. di Venezia" 
donosi, że pomiędzy rządam i francuskim a papieskim 
P p s z ł o  znowu do nieporozumienia w sprawne długu 
Papieskiego. W łoski minister skarbu zamierza ku -  
P°ny od objętego d ługu  papieskiego poddać takiemu 
Samemu opodatkowaniu jak  kupony od innych papie-  
rów długu włoskiego. Rząd papieski sprzeciwił się 
lemu i zażądał w tym względzie pośrednictwa gab i
netu francuskiego z tą  uwagą, że opodatkowanie ku- 
Ponów naraziłoby  go na u tra tę  zaufania u wierzy
cieli. F rancya popierała  żądanie gabinetu papieskiego, 
ale włoski minister skarbu oświadczył, że wierzycieli 
Papieskich nie może trak tow ać inaczej jak  wierzycieli 
dawnych rządów włoskich i że dla niego nie ma ża 
dnej lóżnicy  pomiędzy pożyczką papieską a toskańską 
Inb neapolitańską.

I i  r  4*  i i  f i k ® .
( S k ł a d k i  n a  p o g o r z e l c ó w . )  N a  p o g o r z e lc ó w  

w M ostach  w ie lk ic h  i w P o to k u  z ło ż y ła  g m in a  S te b n ik a  
°  z,łr . 7 2  c . ,  a na p o g o r z e lc ó w  ty lk o  z M ostów  w ie lk ic h  
8'ttnna K ra sn o p u szczy  3 z łr . 3 0  c .

( P o ż a r y . )  W e  w s i Ł y c za n k a  p o w . n o w o s ą d e c k ie -  
8 °  z g o r z a ły  2 4 .  p a źd z iern ik a  w  n o c y  d w ie  s to d o ły  wraz 
Ze zb o żem , p r a w d o p o d o b n ie  w sk u te k  p o d p a le n ia ; w B u- 
b a czo w ca c li p o w . r o h a ty ó sk ie g o  d . 2 . listo p a d a  stajn ia  
eraryalna, sz k o d a  w y n o si 3 5 0  z łr . ,  p rzy czy n a  n iew ia d o m a ;  
^  C h e łm ie  p o w . m y ś le n ic k ie g o  dom  m ieszk a ln y , p ra w d o 
p od o b n ie  w  sk u tek  p o d p a le n ia , sz k o d a  3 7 2  z łr .

(K  r a d z i e ż .)  P r z d s ię b io r s tw u  lw o w sk o -b r o d z k ie j  
h ° le i że la zn ej sk ra d zio n o  n ied a w n o  a po c z ę ś c i  w y łu d z o n o  
* m a g a zy n ó w  za fa lsz y w e m i k w itam i zn a czn ą  ilo ść  m a te 
r ia łu  ż e la z n e g o  (w a r to ś c i  k ilk u  ty s ię c y  z ł r . ) .  W sk u tek

te g o  za rzą d ziła  p o lie y a  lw o w sk a  i u rząd  p o w ia to w y  w  D o 
lin ie  p o szu k iw a n ia , k tó r e  n a p r o w a d z iły  na ś la d  k ra d z ieży . 
O d eb ran o  zn aczn ą  c z ę ś ć  sk r a d z io n e g o  ż e la za  i a resz to w a n o  
b o g a te g o  iz r a e litę  z D o lin y , h a n d la rza , k tó r y  to  że lazo  o d 
b ie r a ł,  zarazem  kilku  in n y ch  in d y w id u ó w  i o d d a n o  sa d o w i 
k ra jo w em u .

( S p r o s t o w a n i e . )  W  wczorajszym telegramie 
Gazety Lwowskiej z W iednia zaszła omyłka druku, 
którą  niniejszem prostujemy, a mianowicie zamiast: 

niosek P ra toberery  aby rząd zawiadamiał nie
zwłocznie Rade państwa o c o f n i ę c i u  r o z p o r z ą 
d z e n i a  w z g l ę d e m  s t a n u  w y j ą t k o w e g o ,  po
winno być ;  „aby rząd  zawiadamiał niezwłocznie Radę 
p a ń s t w a  o w y d a n i u  r o z p o r z ą d z e n i a  w z g l ę 
d e m  s t a n u  w y j ą t k o w e g o ,  p o d  r y g o r e m  
c o f n i ę c i a  t e g o  r o z p o r z ą d z e n i a "  itd.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
L w ó w ,  6. listopada. Na tutejszej giełdzie p ła 

cono : koniczyna czerwona korzec  180 ST netto  45 
na l is topad , 46 na s tyczeń , 42 ab Bursztyn, 45.50 
ab Mościska; koniczyna b ia ła  182 H  sporco 58 na 
styczeń (ab  Mościska) R zepak  ozimy korzec 152 S" 
sporco 9.50 (do  24. l is topada) ab dworzec Karola 
L udw ika , rzepak  secunda korzec 150 S" netto 9 za 
ośm dni.

Ceny ta rgow e w miesiącu październiku :
M i e j « c e t a r g
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V,-a lu fą  a u s try a c k ą

Mec pszenicy .  . . .  ' 4 # 4 . • 4 18 4 50
, ,  ż y t a .................... 3 . 3 . 3 63 3 33 3 70
„ jęczm ienia  . . 2 50 2 50 3 17 2 54 3
„ owsa . . . . . 1 75 1 55 2 11 1 ' 70 2 4
„ hreczki . . . . 2 . 1 ♦ . 4 •
„ k u k u ru d z y . . . ♦ * ♦ ♦ « 4 • • , 4
„ ziemniaków . . * 50 70 » 76 57

Grochu ........................ 4 ♦ ♦ 4 4 4
C etnar siana . . . . 1 20 , 90 1 32 1 « 4 *
S ąg  drzewa tw ardego 7 « 7 a 6 32 11 4 4

„ „ miękkiego 5 4 ♦ 4 36 8 ♦ 4 ♦
F un t mięsa wołowego * 14 . 10 « 4 « 4 •
Miara w i n a ................ 1 50 1 20

„ piwa . . . . . , 28 28 * ą •
W yrobnik  z wiktern , 25 « 25 4

„ bez wiktu . • 40 ♦ 40 ♦ . • , •

że  p a r la m en t ju ż  s ię  o ś w ia d c z y ł  za  tym  osta tn im  k ie r u n 
k iem , p o r ę c z a ją c  k o lej M u n k acza .

P e s z t ,  5 . listo p a d a . S z ó s ta  s e k e y a  na w n io se k  
D ea k a  p r z e d ło ż y  r ó ż n ią c y  s ię  o d  e la b o ra tu  K e r k a p o le g o  
i H orvatha p r o je k t u sta w y  w z g lę d e m  ró w n o u p r a w n ie n ia  
n a r o d o w o ś c i , k tó r y  m a za d o w o ln ić  ta k ż e  r e p r e z e n ta n tó w  
n a r o d o w o ś c i. " j

B e r l i n  :g lis to p a d a . K ról p r z y jm o w a ł Idziś; h r a 
b ie g o  U se d o m  na a u d y e n ć y i p o ż e g n a ln e j  • tu d z ie ż  L r. W e r -  
thera i k s ię c ia  S a lm . Izb a  d ep u to w a n y ch  o b r a ła  p r e z y 
d e n te m  F o r c k e n b e c k a  a w ic e p r e z y d e n ta m i K o llera  i  B e n -  
n in g s e n a .

P a r y ż ,  5 .  lo sto p a d a , w ie c z ó r . „ L e  D r o it“ d o n o s i ,  
że  z p o w o d u  o b ja w ó w  na cm en ta r zu  M ontm artre w  d z ie ń  
Z a d u szn y , tu d z ie ż  o tw a rc ia  su p sk r y p e y i (n a  pom nik  d la  
d e p . B a u d in a )  w  d z ie n n ik a c h  „ L ’A ven ir  i „ L e  R ev e il“ , z a 
rzą d zo n e  j e s t  ś le d z tw o .

P r z y je c h a l i  do Lwowa.
Dn.n 6 . listopada.

H otel G eo rg e: P P . Hr. P o le ty ło  W it. i  W o jc iech o w sk i  
W ład ., z  P o lsk i. —  Iloppen  Mar., z  W iedn ia

H otel eu rop ejsk i: W eck b ek  H ugo, c . k. jen era ł-m a jo r , 
z B ern a . —  Fontana W ic ., c . k. kapitan , z  N iska. —  G udym - 
L e u k o w ic z  Justyn, z P o łtaw y . — M ysłow sk i Józef, z Z w i-  
niacza . —  S m a ż ew sk i A b x ., z K obylan. —  W e reszczy ń sk i  
A nt., z C w itow a.

H otel L a n g a : l ir .  E n ze n b er g  G ust., w k s . hesk i m inister, 
z P aryża . —  Jak u b ow icz M ik ., z  W ied n ia .

H otel a n g ie lsk i: G ubatfa R u d ., c. k. kapitan, z  R a w y .—  
B o r k o w sk i M iecz ., z M ieln icy . — C zajk ow sk i W a l , z  Ś w ie r ż a .—  
W in n ick i K a z ., z  R ak szaw y.

H otel k rak ow sk i: M ark iew icz  F r., c. k . kapitan, z B uska.
P od N r. 5 l 4 4/ 4: M ijakow sk i A bdon, adw ., z Z łoczow a.

W y jech a li  z e  Lwowa.
Dnia 6 . listop ad a .

P P . H r. K arnicki W ła d ., c . k . tajny radca, do U ścia  
z ie lo n eg o . — K a lilow sk i A ntoni, c. k. K apitan, do T arnow a. — 
Hr. K ozieb ro d zk i E u g  , do M ichałów ki. -  Hr. Ł ę czy ń sk i K az., 
do K utkorza. — C zuczaw a K rz., do W ierzb ow ic! — L a sk o w sk i 
W ła d ., do S te fk o w a . —  M okrzyck i D ezyd  , do Ż yd aczow a. ~ 
Puzyna W ło d ., do M artynow a. —  S e e lig e r  Karał, do W olkow a. — 
U dryck i A dolf, do M ostów  w ie lk ich . —  P .la tt M ik , i K ernbacli 
Zygm ., D r. med , do W ied n ia . —  W a lln er  S ta n ., c . k . p oćp or., 
do P rag i

Ostatnia poczta.
P e s z t ,  5 .  listo p a d a . „H azank“ m ów i o zeb ran iu  s ię  

d ziś  w W ie d n iu  k o m isy i w z g lę d e m  p o łą c z e n ia  k o le ją  ż e 
lazną W ę g ie r  z G a licy ą , i p o w ia d a , że  lu b o  m in is te r  w ojn y  
p o p iera  p r o je k t  p r z e m y s k i ,  a le  m in istery u m  w ę g ie r s k ie  
m usi m ie ć  na w z g lę d z ie  d o b ro  k raju , k tó r y  d o m a g a  s ie  
p o łą c z e n ia  z T a rn o w em  i T a r n o p o le m , a to  tern b a r d z ie j”,

S p o s t r z e ż e n iu  m e te o r o lo g ic z n e  w e Lwowie.  
Dnia 6. listopada 1868.

Pora

Barom etr  
w m ierze  

par. sprow . 
il 0 0° R eau.

Stopień
c iep ła

w ed łu g
Reaum .

Stan  p o 
w ietrza  
w ilg o 
tnego

K ierunek  
i s iła  

w iatru

Stan
atm o
sfery

7 . god. zrana 323 .49 -1-  6 9 5 2 10
2. god. po poł. 324 0 6 4 - 4  9 85 c is z a  . 10
tO.god. w iecz . 323  83 -t- 5 0 8 5 . 10

M gła, d e sz c z  i m gła, d e s z c z . -  Ilo śś  d e sz c z u  w  2 4  
god zin ach  =  0 .21 ‘"

T  K  A  T  R .
D z . ś  (przedst.  niem.) „ i l a r g a r e t h e  ( F a u s t ) " ,  

opera w 5 ak tach . Na dochód p. E. N a u d i n .  
W  poniedziałek (przedst.  polsk ie) , „ j f l a ż  i  ż o n a " ,  

komedya w 5 ak tach  przez Al. hr. F r e d r ę ;  
„ Z a  p i ę k n y " ,  komedya w 1 akcie. Ostatni 
występ i na dochód p. B a k a ł o w i e ż o w e j .

O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k to r  A d o lf  Rudy lisk i .

K u rs  g i e ł d y  L w o w sk ie j .

c
% * Kurs ostatni

K f t e k t  a 3  £ a: vN
D  * ptacą |  żądają

Z łote  ansfryack ie

) k c .g a l .k o l .ż .  K .L . 
''k r . k o l. Iw. -  e /e r .  

» banku liip. g a lic . 
u l>ap. czer t. poSCO 

.  , z lr . w .a . . . . 
osty y T . ]<r. gal.

, . w m .lc. . . . 
‘"'sty z. T . kr. gal. 

w  w . a. . . 
ftr>ku hip . ga l. .

^klig . ;ll(p g njf _ .
W . X .  K rak. 

•'Ctto K siest. Bul:. 
„?ż-g ł .r .l8 6 6 p o 7 %  
, l6r'k. g .K .Ł . l.E m . 
7 U« duo dUo 11. „ 
° eU<> dtto L w .-C z .

I. Em. . 
f,6*1® dtto R . * 
.."kat ho len d ersk i 
j .ukat ce sa rsk i

’oży czk a  w sr e łirze  z 1865 (frank i) zw rotn a
w  3 7  latach  po 5 % ............................................................

fe la lik i  po 5 % ......................................................................
'i z e z . do w y l. Z r. 1839 ca łe  l o s y .  . . .
''rzez. do w y l. z r. 1839 piąta c z ę ść  losów
r z e z . do w y l. z r. 1854 ......................... 8 0 ___
i 5cz . do w y l. z r. 1860 po 500  z ł .................................8 7 .4 0

*rzez. do w yl. z r. 1800 po 100 z ł ................................95 .___

pien . to w a r . |

. 7 1 .5 0  7 2 —  

. 5 8 .2 0  5 8 .4 0  
174 .25  174 75  
173. O 1 7 4 ,— 

8 0 .50  
87  60  
9 5 .25

2)0

,," l)0)eo n d o r  .
Buł i*ut)ei'ya ł rosyjsk i 
Uuh! SI el)rny rosyjsk i 
.. e l pap ier, rosyjsk i

75 210

I-
! i

li;
Pol. za 100 z i. poiTai 1 1

p>, _ pruski srebrny
Srehr*oe b:lety kasowe

75 2 JO 50 211 50
173 £0 174 50

— 71 —

— — — —

77 85 78 25

74 10 74 50
8 4 '7 5 85 20

66 10 66

—TT

50
— — — —__

100 — 101 50
— — — —
— — — —

__ _ —

5 40 5 45
5 45 5 50
9 24 9 32
9 39 9 49
1 76 1 80
1 6 7 % 1 68Y ,

— — — —
— — _ —

1 7 0 % 1 7 1 %
113 50 114 75

K u rs  g i e łd y  w ie d e ń s k ie j .
Bnin 4  listopada 1868.

I .  D ł u g  j m l i l i e i z n y .  (Ka 100 z ł.)
2  A , P  a ń r t w a. p ien. towar

1 z y c z l i  naród, z procentam i od styczn ia  do
0li , ‘T ca Po 5 % ..............................................  63.80 64.—

P ożvr |Vle’, ia  do p aźd ziern ik a  po 5 % ..................... 63 .4 0  63X 0
1 o A .  w  sr ek rze  1864 (funt, sz t .)  zw rotna w 35

5 % U tach   ..........................  6 9 .—  6 9 .5 0

100.40 1 0 0 .6 0  
. 23 50 2 4 —

8 7 ___
9 3 —  
7 6  75
6 6 .7 5  
7 2 —
6 6 .7 5  

101 .60

oży czka z r. 1S64 (z  prem ią) po 100 złr.
> n'y C< ino po 42 lir . auwt....................................

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .
< b lig a ey e  indem n. po h %  za 100 z lr .

N iższej A u s t r y i ........................................................................ 8 6 .5 0
C z e c h ................................................................................................... ........
M ę g i e r ..............................  7 6 .2 5
G a ł i c y i ..................................................   66 .2 5
S ie d m io g r o d u ..................................................................................71 .50
l u k o w i n j .......................................................................................66 .—
» lic. p oży czk i g łod . z r. 1866 po 7 % . . . .  101—

3 . A k c y e .
Banku n a r o d o w e g o ................................................  8 0 8 .—  8 1 0 .__
u st. kred . dla handlu po 200 zł. w. a............2 1 4 .4 0  2 1 4 .6 0

j ż .-a i . t t r .  tcw . eskorut. po 500 z ł ................  6 4 5 . -  6 4 7 .__
ni ku anglo - nustryackiego na 200 z łr . (20  ft.
s te r .)  z w p łatą  3 0 % ....................................................... 165.75  166 .25

! óh:. kol. po 1000 z ł. m. k............................................. 1 8 9 5 . - 1 9 0 0 .__
1 ow . kolei że l. państw a po 200 z ł. m. k. ezy li 600 f i .  26 4 .5 0  2 6 4 .7 0
i  oluri. k olei państ., po 200 z ł .  w . a. czy li 500  fr. 1 8 5 .—  1 8 5 .2 5
k cl. C es. E lżb iety  po 200 z ł. mon. k on w ........................16 7 .—  16?!50
K cl. K ar. Lud. po 200 z ł. mon. ..on w .......................... 2 1 0 .5 0  2 1 1 —
l.u e w sk o -c z e r n io w . kolej po 200 z ł. w . a. w s r e -

l.ri.e (20 f. s . ) .............................................  .
Au.etr. tow arz. ż e g l. par. po 500 z ł. 111. k. 
G alie, banku hyp. po 200 z łr . w płata  40*/ 

: t j  L i s t y  z a s t a w n e .
Banku

przezn . do lo sow an ia  po 5 "naród. , 
w w .
Gal. T o w . kred .

173 .75  174.25  
5 3 3 —  5 3 5 .—

(za  loO  z ł .)  
9 2 .5 0  92 .7 5

a. po 4 % ..............................7 3 .— 7 4 . 
8 6 .50  
9 1 .2 6

G alie , banku hyp. po 6 % ..................................................8 5 .5 0
V- ęg ier . T ow ar , z iem sk ie, po 5 '/a% ......................... 9 1 ____

detto (ren ta) po 6 % .................................................. — . —
Pow . austr. tow arz. kr. ziem . p rzez , do losow .

po 5 % w sr . .................................................................  102 .25  102.75
ii. O b l ig a c j e  z  p r a w e m  p ie r w s z e ń s tw a .

Kol. póln. po 100 z łr . m. k ............................................ 8 9 .5 0  9 0 ___
Kot. półn. po 100 z ł. w . a ..............................................  8 7 .5 0  88 . —
Kolej g a lic . K arola L ud w ik a  po 300  z łr . w . a.

(w  sr eb rze ) po 6 % za 100 z ł r .......................... 9 5 .2 5  95.75

Inst. kred. dla handlu

l i .  L o s y .
(z a  s 

140.75
z t u k e )

po IOO zł. w . a. . . , U l 
T o w . żeg . par. na Dunaju po 100 z ł. iu. k. . . 9 2 . — e ż . 50
P oż. T rye. po 100 z ł. m k ............................................. 118 .— 120—

„ „ po 50 z ł. w . 5 5 .—
P ożyczka m iasta Bnd; po 43  z ł. w. a. . . . 31 — 31 .50
E sterhazego po 40 z ł. m. k ............................................ 1 6 9 —
Salm a „ 40 „ 4 2 —
Palłiego „ 40 „ ................................ .31 50 3 2 —
C larego „ 40 „ n • 36 . - 36  50
S t. G enois „ 40 „ w ................................... . • 3 3 . —
W indischgratza  20 „ 2 2 .5 0
W ald stein a  23 „ 21 .5 0 2 2 .5 0
K eglevicha „ to  „ 1 5 .5 0
Fundacya szpit. A rey k siec ia  Rudolfa . . . . 14-25

W e k s le .
(N a  3 m ie s ią c e .)

Am sterdam  za 100 z ł. h o l ...............................
A ugsburg za 100 z ł. w . p .«....................................
B erlin  za 100 ta l................................
Frankfurt z& 100 zł. w, p u ....................................
Ham burg za 100 M. B ..............................................
Londyn za 10 ft. s z t ..............................................
P aryż za 100 fr ...................................

96 .80 9 7 ___
96.50 9 6 .7 5

9 5 .7 0 9 7 —
85 .3 5 8 5 .5 9

115 75 1 1 5 .9 0
4c .9 5 4 6 —

K u rs  z ło ta .
Dukaty ces . m en. . 

detto. pełnej w agi 
Korona . . . . . .
20franków ka . . . 
R osyjsk i im peryał . 
T alar zw iązk ow y  . 
Srebro .........................

5 .49

9 . k ‘/ a

5 .5 0

9 .2 5

.75  1 1 4 —

T e le g r a fo w a n y  k u r s  w ie d e ń s k i .

D nia 6  listo p a d a .
5 %  M e t a l i k i .............................................. .....

„ z  p rocen tam i z maja i listopada
5 % p ożyczk a  n a r o d o w a .........................................
Ijosy z  1860 r o k u ....................................................... ....
A keye banku w i e d e ń s k i e g o ........................................

„ „ k r e d y t o w e g o ...................................
Londyn, 10 funtów  s z t e r ł i n g ó w .........................
S r e b r o ..................................................  .........................

„ tow arem  . . . . . . . ■  . ,
D ukat p o j e d y ń c z y ....................................................... ...

z łr . kr

68 3 0
59 —
63 25
87 5 0

8 08 —
218 5 0
116 __
114 —

5 50



(2463) S oncu rren }* ff iu n b in ad }u n ( i .  (?)
91ro. 1704. © ie  mit ber SSerpfIid)tung jum Sr* 

iage einer (fau tton  eon  2200 fi. Sealroertl) Detbun* 
bene L e m b e rg -T r ie s te r  SoIIectur 9tr. 7 /1 4 9  in L em -  
b e r g ,  © tab t ,  © om in ifaner  ©eitengaffe, beren jd b r lh  
(f>er ijprotuftonSertrag su 5% nad) bem lefcten brei- 
jafjrigen ©urdjfdjnitte in 1449 fi. 44 ft. 5ft, 2B. be= 
ftanb, roirb im SBege ber Soncutren? an  benjenigen 
eerlieben, ber fid) mit bem niebrigften gkomfionS* 
ipercente jufriebenftedt.

©ie mit eiucr £50 Er. ©tempelmarEe oerfefieneit, 
unb mit bem SReugelbe pr. 73 fi. betegten Dfferten 
muffen langftenS bis sum 27ten 9topcmber b. urn 
12 Ulji 9Jłi1tagS bei bem f. f. Sottoamte in L em b erg  
uberreid)t toerben.

©ie auSfubriidjen S eb ingungen  finb im SlnitS* 
b la tte  91t. 253 ber Gazeta Lwowska nom 3. 91ooetm 
ber t. $ .  ifn tefen.

(2 4 9 3 )  E  d y k t .  ( 1 )
Nr. 10383. Ces. król. sąd obwodowy w P rzem y

ślu podaje  do publicznej wiadomości, iż na zaspoko
jenie wygranej p re te n s j i  945 złr. a. w. z p. n. exe- 
kucyjna sprzedaż  dóbr Leszczawy dolnej, w obwo
dzie dawnym Sanockim, a te raz  powiecie Bireckim 
położonych, dłużnika p. Naftalego Rcbliuhn własnych, 
na rzecz  p. Felicyana Laskowskiego jako p raw ona- 
bywcy p. Maryi lir. Konarskiej, na terminie dnia 14go 
grudnia  1868 o godzinie lOtej przed południem 
w tymże sądzie przedsięwziętą będzie, a to  pod na- 
stępująceini w arunkam i:

1. Za cenę wywołania ustanawia się wprawdzie 
w artość szacunkowa w ilości 46.478 złr. 20 kr. a. w\ 
Gdyby jednakże  tej ceny nikt nie ofiarował, n a ten 
czas sprzedanemi będą te  dobra poniżej wartości 
szacunkowej za jakąkolwiek bądź cenę.

2. Dobra te  sprzedane będą ryczałtem , nic r ę 
cząc za żadną rubrykę dochodów', jak i za jakość i 
ilość gruntów , jednakow oż z wyłączeniem kapitału 
indemnizacyjnego za zniesione powinności urbaiyalne 
na te  dobra przypadającego, ja k  i rentów od tego 
kapitału.

3. Każdy chęć kupienia mający ma przed roz
poczęciem  licytacyi wadyum w okrągłej sumie 2000 złr. 
w. a. czy to go tów ką ,  czy to  galicyjskiemi listami 
zastawnemi, lub galic. obligacyami indeinnizacyjncmi, 
wraz z przynoleżnemi kuponami i talonami wedle 
osta tn iego w Gazecie Lwowskiej się znajdującego 
kursu, jednakże  nigdy w wyższym kursie, jak  nomi
nalna wartość, do rąk  kom isji  licytacyjnej złożyć, 
k tóre  to  wadyum najwięcej ofiarującego kupiciela za-  
trzymanem, re sz te  licytantów zas im zaraz zw róco- 
nem zostan ie ;  od złożenia jednakże  tego  wadyum 
je s t  p. F e l ic ja n  Laskowski jako egzekucyę p row a
dzący uwolnionym, jeżeli na terminie licytacyjnym 
najświeższym wyciągiem tabularnym sum na rzecz 
jeg o  na tej wsi intabulowanych się w ykaże , jako  to 
wadyum na tych jego pre tensyach  na rzecz  w ierzy
cieli hypotecznych, jak  i właściciela tych dóbr je s t  
intabulowanem.

4. Chęć kupienia mający mogą inwentarz eko 
nomiczny, ak t  oszacowania i wyciąg tabularny tych 
dóbr w reg is tra tu rze  tu tejszo-sądow ej prze jrzeć  lub 
odpisać.

O czem strony s p o ru ją c e , wszystkich wierzy 
cieli hypotecznych, a w szczególności z miejsca po 
bytu wiadomych do własnych rąk, zaś z pobytu nie 
wiadomych, jak  i wszystkich, którzy by po 11. marca
1867 do tabuli weszli, lub którymby z jakiej bądź 
przyczyny niniejsza uchwała do rak  własnych wcze
ś n ie ,  albo całkiem nie m ogła  byc doręczoną , przez 
edykta  i kuratora  w osobie p. adwokata krajowego 
W a y g a r t  z zastępstwem  p. adwokata krajowego Dra. 
Kozłowskiego zawiadamia się.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
P rzem yśl,  dnia 21. października 1868.

(2 5 1 4 )  E  d  y  k  t .  ( 1 )

Nr. 51565. Ces. król. sad krajowy we Lwowie 
T aubę L auer  zamężną Grossleld niniejszym edyktem 
zawiadamia, że przeciw niej i innym spadkobiercom 
Leiso ra  i Izraela B erła  2ga im. L au e r  Karol S nia-  
dowski dnia 26. maja 1868 do 1. 28916 wniósł po 
zew o extabulacyę dzierżawy kamieniołomu ze stanu 
b iernego  części realności pod L. 3 1 1 % ,  w skutek 
którego termin do ustnej rozprawy na dzień 13. lipca
1868 godzinę 10. rano ustanowiony został.

Ponieważ miejsce pozwanej Tauby L auer  za
mężnej Grossfeld je s t  nieznane, p rzeto  c. k. sad kra
jow y  dla je j  zastępstwa i na je j  koszt i n iebezpie
czeństwo tu te jszego  p. adwokata krajow ego Dra. 
M ęcińskiego z zastępstwem p. adwokata Dra. Gó
reckiego za kura tora  ustanow ił,  z którym w yto
czony sp(jr  wedle ustawy sądowej dla Galicyi obo
wiązującej przeprowadzony będzie.

Zaleca się więc p o zw an e j , aby albo osobiście 
na tym terminie się s taw iła ,  lub też potrzebne d o 
wody swemu zastępy udzie li ła , lub nareszcie  innego 
zas tępcę  sobie obrała i sądowi oznajmiła, w ogóle 
wszelkie ku wej obronie potrzebne kroki uczyniła, 
inaczej następstwa z zaniedbania wynikłe sobie sama 
przypisaćby musiała.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 3. października 1868.

(2 5 0 9 )  O b w i e s z c z a n i a .  (1)
Nr. 51625. Podpisany komisarz sądowy uchwałą 

c. k. sądu krajowego Lwowskiego z dnia 26. w rze 
śnia 1868 do L. 51625 do przeprowadzenia  postę
powania ugodnego z tutejszym upadłym kupcem E. 
J. Herwym delegowany wzywa wszystkich wierzycieli 
teg o ż  kupca, ażeby swoje z jakiegobądź prawnego 
ty tu łu  pochodzące pretensye, jeżeli tego  dotąd j e 
szcze nie uczynili ,  u podpisanego komisarza sądo
wego zapomocą należycie ostęplowanycli i w dowody 
tych pretensyi zaopatrzonych podań najdalej do dnia 
2. grudnia  1868 tern pewniej zg łosili ,  gdyż w razie 
przeciwnym, gdyby ugoda przyszła do skutku, a p re 
tensye ich nie byłyby prawem  fantu p o k ry te ,  zosta
liby wykluczeni od zaspokojenia z majątku postępo
waniu ugodnemu podleg łego , i podpadliby skutkom 
§§. 35„ 36., 38. i 39. prawa o post. ugodnem.

Lwów, dnia 31. października 1868.
Komisarz sądowy: 

F r a n c i s z e k  W o l s k i ,  
c. k. notaryusz.

(2513) O g ł u s z e n i e  H c y l a e j i .  ( 1 )

Nr. 1609. Dnia 25. listopada 1868 odbędzie się 
w kaneelaryi M agistratu  Stanisławowskiego w godz i
nach urzędowych od 8mej zrana do godziny Sgiej 
z południa l icy tac ja  publiczna w celu wydzierżawie
nia sześc iu ,  własnością gminy miasta Stanisławowa 
stanowiących młynów wodnych na trzechletn i okres 
czasu od 1. stycznia 1869 do 31. g rudnia  1871.

Młyny te wydzierżawione będą lub ryczałtowo, 
lub każdy młyn osobno.

Cena liskalna na wszystkich sześć młynów w y
nosi 3041 złr. 50 kr. w. a.

Szczegółow o zaś: 
na młyn Nr. 1 o cz te rech  kamieniach 506 złr. 91 ‘ 2 kr. 
na „ Nr. 2 „ „ 506 „ 9 1 l/2 „

now ic ie :
w t y t u n i a c h ..................................  12446 zł. 7

55

Nr. 3 
Nr. 4

55na „
l l a  55
na „ Nr. 5 o trzech
na „ Nr. 6 „

ttlM) 91 V2 v 
506 „ 9 1 %  „ 
606 „ 9 1 Va „ 
506 ,, 91 V2 ,> 

Każdy chęć licytowania mający winien przed 
rozpoczęciem rozprawy do rąk  komisyi licytacyjnej 
złożyć tytułem  zakładu (w adyum ) 1 0 %  ceny fiskalnej.

Można także wnieść oferty p isem ne, należycie 
opieczętowane i opatrzone w przepisane wadyum.

Bliższe warunki dzierżawne ogłoszone będą 
w dzień terminu licytacyi przed rozpoczęciem r o z 
prawy. —  O takowych powziąść można jednak  w ia
domość i przed  tern, każdego dnia w kaneelaryi Ma
g is tra tu  w godzinach urzędowych.

Z Magistratu
Stanisławów, dnia 26. października 1868.

(2 5 1 2 )  E  <1 j  k  <■ ( 1 )

Nr. 2534. Ze strony c. k. W ielickiego sądu za 
wiadamia się Jakóba Matz z życia i miejsca pobytu 
n iewiadomego niniejszym edyktem, że przeciw niemu 
w tutejszym c. k. sądzie pod dniem 16. października 
1868 Majer Panzer, oraz małoletni Abraham Panzer 
p rzez  matkę i opiekunkę Itaclilę Panzer o uznanie 
własności realności Nr. 24 w Klaśnie, extabulowanic 
sumy 600 złr. m. k. z s tanu biernego I zapłacenie 
kosztów wnieśli skargę , i że termin do ustnej ro z 
prawy na dzień l i g o  grudnia  1868 o godzinie 9tej 
rano wyznaczonym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie je s t  w iado- 
m em , p rze to  c. k. powiatowy sąd w W ieliczce dla 
zastąpienia teg o ż  i na niebezpieczeństwo i koszt t u 
tejszego obywatela p. Piotra Komarek jako kuratora  
ustanowił, z którym wniesiuna sprawa prawna według 
przepisanej dla Galicyi p rocedury sądowej będzie 
pertraktow ana.

Tym edyktem przypomina się pozwanemu, ażeby 
w należytym czasie albo przybył, albo potrzebne do
kumentu ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
rzecznika wybrał i temu sądowi oznajm ił,  w ogólnie 
przedsięwziął s łużące do obrony przepisane środki 
prawne, gdyż powstałe z zaniedbania skutki sam so 
bie przypisze.

Z c. k. sądu powiatowego.
W ie liczka ,  dnia 17. października 1868.

'Be^irtś = ©irection in Stanislau, ba tm  Bei biefer E- 
ń i n a n ^ S a n b e ś *©irecticm eiuge(el)eu toerben.

33on ber f. E. g inans-^anbeS-Sirection .
L e m b e rg ,  ben 28. OctoBer 1868.

O b w i e s z c z e n i e .
L. 56257. W  celu obsadzenia głównej J 1 

tytuniu w Buczaczu w okręgu  c. k. skarbowej 0  ̂
wodowęj dyrekcyi Stanisławowskiej rozpisuje się »on 
kureneya przez pisemne oferty.

Oferty te  kwotą 80 zł. w. a. jako  wadyum, 11 ̂  
dzież w świadectwa pełnoletności, m oralności j stan 
majątkowego zaopatrzone, mają być najdalej włączm 
do dnia 30. listopada 1 8 6 8 ,  do drugiej godziny 
południu do c. k. obwodowej skarbowej d y r e k c j i  
Stanisławowie podane.

O brót tej trafiki wynosił w roku 18G7, ,llia

9 kr-
a iv markach stemplowych . . . 2442

Razem 14889" zł. 40 kr' 
wal. austr. , ,

Bliższe warunki licytacyjne i wykaz do en od 
można w c. k. obwodowej skarbowej dyrekcyi v  ‘ j 
n isławowie, tudzież przy tutejszej krajowej dyreU -J 
skarbu przejrzeć.

Od c. k. krajowej dyrekcyi skarbu.
Lwów, dnia 28. października 1868.

(2500)  D b w i e s z e z e n i e .
L. 14026. W  imieniu Jego  Apostolskiej 

Cesarza c. k. sąd krajowy we Lwowie na wiu°s 
c. k. prokuratoryi państwa na podstawie §. 10- P°. j 
pras. o rz e k a :  Broszura pod ty tu łe m :  Zwycię%) 
zwyciężeni słówko o nieśmiertelności narodów lgO 
'prźezJnliana z Poradowa^ nakładem Bar. Karnicki®o ' 
Lwów , czcionkami drukam i Dziennika lwowskie? 
Dra. 11. Jasińskiego 1868 zawiera w swojej __ 
istotę czynu zbrodni zakłócenia spokojności pubbc ' 
nej z §. 65 a ust. k . , p rzeto  dalsze rozpow szec1̂  
iiienie tej broszury w obrębie całego państwa ai 
s tryackiego wedle przepisu §. 36 pr. pras. zakazn.1 
się , a tern samem zabranie całego nakładu na P°f 
stawie §. 8 post. pras. za usprawiedliwione uznaje fC- 

Co się niniejszem do powszechnej podaje wia 
domości.

Z c. k. sądu kraj. w sprawach karnych.
Lwów, dnia 24. października 1868.

&ijjibm nrtju iig .
91 c. 14026. gni 91 a me u @r. ‘JJlajejldt beś 

ferś liat bao t. E. 8anbcsgcrid)t in L em berg  ftber '  . 
trag  ber f. E. <Staat6amoaltjd)aft auf © runb bce .• 
16 sjk .  D rb . ju  9łed)t crEannt:

©cr 3« l)a l t  ber SBrofdjurc: „Zwycięzcy i 
ciężcni , słówko o nieśmiertelności narodów 1% . 
przez Juliana z Poradow a“ . N akładem Bar. Kar111 
kiego, Lwów, czcionkami drukarni Dziennika lwu , 
skiego Dr. 11. Jasińskiego 1868 begrunbet ben ~ L n 
Beftanb bed SlcrBrceljeno ber © tórung  ber 5ffei)t% / 
9iut)c §. 65 a. ©t. ©., e6 Juirb baljer bie 
Breituug btefer aJrofdjurc fur ben gaitjen L £f.,
ófterreiet). ^a iferf taa teó  auf © n u ib  beś §. 36 P  

@c|. uerboten unb Die Don ber f. f. © ta a t ś a '11PiaCjj 
fdfjaft Dcrfiigte 58efel)lagnal)mc ber gan jen  9tuftd9f 
§. 8. d k .  £). fur geredjtfertigt erElart. f  . m

SBaó l)ieuiit sur Bffenttidjeu Sienutnif
roirb.

(2520) J tu n b m u c t iu u g . O )
9Ir. 56257. ©efe^itng ber S abaM Sro^traflE  

in B u czacz ,  im S tanislauer ginansBesirfd roirb bie 
Soucurren j  mittelft Heberreidjung fd)riftlid)er Offerten 
audgefdjrieben.

3)ie[e Offerten ftnb unter Slnfdjlu^ beś SBabiumS 
oon 80 ® ulben óft. 2Bdt)r., b an n  beó ©robiaf)rig* 
fettS=, 21erm5genS= unb ©itten s 3 ellflnifjeó IdngftenS 
BiS einfd)Iiefng 30ten 91ooember 1868 jtoei l ib r  91 a  cl)= 
mittagS bei ber E. f. g in a n j  = ^BesirES * ©irection in 
S tanislau ju  uberreidjen.

® er aierfebr biefer © ro^tra f if  betrug im 3at)re 
1867: unb jm a r :

an  S a b a E ....................... 12446 fi. 79 Er.
an  ©tempelmarEen . . . . .  2442 „ 67 „

3ufamnten 14889 fi. 46 Er.
bfterr. 2Babr.

©ie n « b eren SicitationSbebingniffe, fo tnie aud) 
bet ©rtragnifi s SluStneiS Ebnnen bei ber E. f. S inanj*

W n ib e ^ f ;

(2505) Cr
9!r. 18440 ( i )

Wuguft 1868 p so i)’0’1 UUt ^ ° ^ cni (Stlaffe bom. 4tclt
ncinntc Herciilan lin ' fb0oc«feii in Bochn i a er»
ben m n f t e S  T e l e ^  20* Cctot,CC « fe
ber SBeitfcibige? in & tva ff^  aud} *  ^SBetS sur nrfnL ; • ri m genom w en. .

Krakali, „ ^

sterstifa  !p n f J ie , |? “ W ,l« » S n * » T « <>ki« 0 MlT  
'• S008 Z .,ll,ia 4 - s ' e'pnia <1°
Komar wykonał n r /L -  atem w Bochni Herkt,,?n
dziernika 1868 i zo su T " *  dn'a 2°' PT
wach karnych JWCie o b r 0 n e ° W  "  °P

Krakówf°dnhe 27nej ' - f a 6 -i'? Yj?do0n,0s'cJ*5 uia 27. października 1868.

^ ~ 9?r s f i u t i b m a d / u n g *  O )
reetton iii t  i ber f. f. ftinanjzSłanbeót&i*

Wino ,,rK frub in ©rlebigung gelonimnien '•
baltp r !k Samtero2fbjuncfenfteffe mit bem @es 
tueU p!it! e  1000 P-' eoenhieO mit 900 f i ,  eoen*
lei - m it 800 ft., brei Stanu*
ober 50 o'p  111U 700 P-> e» ™ tu e [ l 'mit 600 ft

Kvr ®efud)e finb unter Maftmeifung ber attgemeiaen 
nifi x o 6 tnsbefonbere ber ooflfommenen Stennt* 
mp ber Sanbesfpradjen binnen brei SSo&en bei ber 
bringe»tnan  ̂' 5 ®K’ection in Lem berg  einju*

Sion ber f. f. g in an j-S an b eS -^ irec tim t. 
Lem berg, am 3 1 . October 1868.


